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Z a p u s t y .

Żadna z uroczystości lub zabaw  p u ­
blicznych , w  ca łćy  p ra w ie  E u ro p ie  u- 
p o w sz ech n io n y c h , nie iest tak  d a w n a ,  
i ak Z a p u s t y .  Z tego to w zględu  m ożna- 
by trafną napisać satyrę na lu d z k a  n ie ­
dorzeczności , zw ła sz c z a ,  że się tć m  
poszczycić n ie  m o ż em y , abyśm y k tó ­
re  z św ią t  lub zw y cza ió w  p o w azn ićy -  
szych , od naydaw nieyszych  czasów  do­
tąd utrzym ali.

Mitologiia p r a wi  o S a t u r n i e ,  iż, 
dy m ia l  p rzepow iedziano , że m u  ie- 
en z sy n ó w  b e r ło  św ia ta  w y d rz e ,  po­

s ta n o w i ł  wszystkie dzieoi swoie , skoro 
„ię u ro d z ą ,  p o że ra ć ;  le cz ,  że R h e a ,  
m a łż o n k a  S a t u r n a ,  w ła ś c iw ą  kobie­
tom  przebiegłością , d z ie c io m  ż y c ie  o ca­
l i ła  , J  o w  i s z z rzuc ił z t ro n u  oyca , a 
S a t u r n  uszedł do W ł o c h ,  gdzie Król 
J a n u s  podzielił z n im  rządy. T a m  na­
uczał S a t u r n  ludzi ro ln ic tw a  i innych 
pożytecznych za trudn ień , k tó re  ich  w y ­
kszta łcały  i szczęśliwszymi czyniły . O w ą  
to epokę p anow an ia  iego, w ie k ie m  z ło ­
ty m  nazw ano . — Lecz n iezapom inay- 
m y  na znam iona S a t u r n a ;  w ąż ,  klep­
sydra , skrzydła i k o s a , oznaki pory ro­
ku , w  którey  m łodzież  zd rad l iw em u  , 
m am iących  roskoszy w ę ż o w i , ślepo u- 
w odzić się d a i e ; w  któróy ukochane od 
m a re k  synalki niosą n a w e t  zegarki do 
z a s ta w u ,  by buia iąc na  skrzyd łach  lek­
kom yślności,  padli nakoniec z m o rd o w a-  

podkosę  lekarzy ,  k tó rych  teraz nay- 
obfitsze są  żniwa. "

Na cześć S a t u r n a ,  obchodzono w  
R z  y m i e  w  m i e s i ą c u  G ru d n iu  S a t u r ­
n a  l l  a ,  nay większe i  naysfaw nieysze

św ię to  u  R zy m ian  S am a  rozw iezłość 
p ią tnu iąca  to ś w ię ta ,  w skazu je  począ­
tek  iego z czasów  nay w iększćy  dzikości 
ro d u  ludzkiego. S a t u r ń a l i a  b y ło  to  
św ię to ,  w  Jttórćm zgoła  n ic  n ierobio- 
n o , a n a w e t  n ie w o ln ic y , u żyw ali  nay- 
doskonalszćy sw obody i w o ln o śc i ;  ic h  
chw ilow a z p a n a m i rów ność  b y ła  pa­
m ią tką  rów nośc i w szystkich s tanów  w ie ­
ku  z ło tego ; dopuszczali się u c z y n k ó w ,  
k tó reby  w  in n ć y  porze roku  s u ro w e m u  
podpad ły  k arcen iu  ; w tenczas  atoli 
w szystka  uchodziło  im  bezkarnie; p rzed­
s taw ia li  n ie razp an ó w  i u w aża jąc  pnd ten - 
czas w ła a c ó w  sw oich za sobie ró w n y c h ,  
gościnnie o ry c h  podeyrr.ow ali.  W  ty m  
czasie w szystkie  klassy ludzi oddane b y ­
ły  uciechom  i w e s o ło ś c i ; osoby p o łą ­
czone przyiaźnią, obseła?v się podarka­
m i , z a p r a sz a li się na gody 1 zbierali się 
w  w iększe k o ła .  T o  św ięto  ludu, t r w a ­
ło  p ie rw ia s tk o w o  tylko dzień ie d e n ,  
poźn ićy  trzy  a nakoniec z rozkazu K a l i -  
g u l i  pięć dni bez p rz e rw y  N as tęp n ie ,  
pow iększa jący  się coraz zbytek , dora­
d z i ł  ieszcze p rzydać d w a  dn ie ,  n azw a­
ne S i g i l l a r i a  o d o b ra z k o w ,  k tó rem i 
rodzice zw y k li  byli obdarzać sw o ie  
dzieci.

Dalszym nieiako ciągiem  S a tu rna l i-  
ó w  są B a c h a n a l i a ,  które na cześć 
B a c h u s a  obchodzono. M f l a m p  w p r o ­
w a d z ić  ie  m ia ł  do G r e c y r  z E g i p t u ,  
gdzie  to św ięto  za szc: ‘gólnićyszą uro­
czystość poczy tyw ano . G rek  ieden  w p ro ­
w a d z i ł  zn o w u  hachanaha do T o s k a ­
n i i ,  zkąd w k ró tc e p rz e sz ły  doF . z y m  u, 
sw a w o .a  a to li ,  k tóra  św iętu  tenru to­
w arzyszy ła  , b y ła  p o w o d em , iż S en a t  
rzym ski zn iósł ie dla utrzymania dob­



ry c h  obycza iow . Z t e m  w szystk iem  ba- 
chana lia  n ie  ustały  zupe łn ie  i t a \  znay- 
duią się ieszcze d o tą d  vre W ło s z e c h  
szlady uroczystości b a c h u s o w y c h ,  nad 
k tó re m i  srę tu rozw o d z ić  nie będziemy 

W  ie d n y m  rzędzie z bachanaliam i 
s taw ić  m ożna K a r n a w a ł ;  m iano  po­
chodzące od caro va!e (żeg n am  cię m ię ­
so ), ze w zg lędu  następuiącego zaraz po- 
n im  w ie lk iego  pos tu ; ztąd u nas m i  ę- 
s o p u s t ,  czy Ir z a p  u s t  y ,  ostatki, to iest 
kon iec  dni m ięsnych dla nadchodzące­
go postu ; w ła śc iw ie  p o d łu g  naszych k o ­
ścielnych z w y c z a ió w  czas: o d S S . T rze ch  
K róli do W s tę p n ć y  S ro iy .  T en  przec iąg  
czasu odznacza się koleią uciech  w szel­
kiego ro Jza iu  i ztądto w y ra z  K arna ­
w a łu  u  gm in u  za sam e uciechy  i zaba­
w y  tć y  porze tow arzyszące , iest w z ię  
tv. —  N ayświetnieyszćm  b y w a  k a rn a w a ł  
w  W e n e c y i  i w  R z y m i e ;  lecz 
n iezaprzeczoną iest rzeczą, iż p ie rw szeń­
s tw o  należy  W e n e c k ie m u ,  cnociaż w  
R z y m i e ,  z w ięk szy m  daleko p rz e p y ­
chem  odbyw any . B ogactw o a lbow iem  
l u d u ,  p rzeds taw ia  zaw sze  w ięcćy  zay- 
m u ią c y  i ży w szy  obraz  w spania łego  
ś w ię ta  ludu , aniżeli bogactw o  poiedyń- 
czych o s ó b , iakko lw ickby  w ie lk im  by­
ło  , zw łaszcza, że te  w łas 'ciw ióy te raz 
w id zam i t y l k o , niż uczestn ikam i tych  
zab aw  sta ły  się.

K arn aw ał w  W  e n e c y i  obchodzą 
rzez ro z m a ite  w id o w isk a ,  re d u ty ,  pu -  
liczne m askarady  i t. p. R eduty  ta m e ­

czne w yszezegćlna ią  sie p rzepychem . 
P rzed tóm  w o ln o  było  m ask o m  przez ca­
ły  m ięsopust p o k azy w ać  się i podczas 
dnia  na u licach , co te raz  ty lko  w  ostat­
n ie  trzy  dni zapustne dozw olono . P lac  S, 
M a r k a  iest w ła ś n  w ć m  mieyscem, gdzie 
m ask i szaleią F rzeb ie ra ią  się iak u  nas, za 
H is z p a n ó w ,  W ę g r ó w ,  T u r k ó w ,  m u r ­
z y n ó w ,  ry c e rz y ,  a r le k in ó w ,  ży d ó w , 
neapolitańskic.h kape l is tów  i różne 
■wyprawiaią dz iw y . I tak n. p. ca ły  hu ­
fiec m asek  konnych  ( rozum ie  się na 
k o n ia ch  d re w n ia n y c h )  w p a d a  rap te m  
na t ł u m  ludzi i śmieszne zrządza z a m ie ­
szanie. T a  haw alka ta  popisuie się szcze­

gół n ićy  w e  W t o r e k  zapustny. Go ty lko  
zm ierzchać poczyna, rozow a £oreiącvch  
p o chodn i łu n a  biie na R iva  de Sciavonit 
dokąa lud ochoczy i c iek aw y  ro iem  się 
garn ie . W z w y ż  tćy  rzeki rozbite  stoią 
nam io ty ,  b u d y , c h a t y , tu ż  iedno ko ło  
drugiego ; tam  dopiero zw raca ią  nc sie­
b ie  oczy igrzyska z psam i i m a ł p a m i , 
sz tukm is trze  gym nastyczni, i na koniach; 
ci, zw ykli iuż od poł udnia obieżdzać m ia ­
sto i przez mosiy schodam i oDatrzone 
p rzep raw iać  się; i ty m  sposobem  otrą-  
b y w ać  sw oie  w idow iska .  D alćy zay- 
m n ią  i b aw ią  lud  rozw ese lony  m a r io ­
netk i , p a n t o m im y , dek lam ato row ie  i 
poeci na prędce. Kobićty smażą p u b l i ­
cznie sw oie  fr i t tu l i  ( p ą c z k i) i na n ie  
gości zapraszaią. Mężczyźni przedaiący 
o s t ry g i , iab łka  i  gruszki , silą , ile  m o ż ­
ności gard ła  s w o i e , aby pow szecnną  
w rz a w ę  bardzićy ieszcze pow iększyć u- 
s taw icznćm  i p ręd k ićm  w o ła n ie m  • pom i 
e pen  a tri , a do a d o , a tr i a t r i , a do 
a d o , a tri —  (iab fka  i gruszki po t rz y ,  
po  dw a po d w a  , po trzy  po t r z y i t . d . )  
R ozum ie  s ię , że spić w y  i m uzyka to w a r ­
zyszą ty m  w szystk ićm  uciechom  i biesia­
dom. W  ozdobnych kaw iarn iach  na 
placu S. M a r k a ,  w idz ieć  się daią nay- 
p ięknićysze m aski kobiece, które tylko 
dla ustąpienia m ieysoa d ru g im , z tam - 
tąd w ychodzą  i snu/ą się po ulicach. 
P e łn o  iest także m ask o w an y ch  zalotnic, 
f ry ierek  i wszelkiego roazaiu  gracyy. Na­
w e t  żebracy m asku ią  się w e  W t o r e k  
zapustny , mażą sobie lice m ąką  , w ie -  
szaią na ciebie rużnofarbne łachm any  i 
w dzięw aią naićżone peruki. T a k  ustro- 
ien i skaczą , przew racaią koz ły  i nie ie- 
den kaleka lub  garb utraca , lub proste  
odzyskuie nogi. N ie mnieysza żyw ość i 
w eso łość  panuie na ok rę tach  , osobliw ie  
ta m  , gdzie w in e m  szynku-ą i tylko lu­
dzie z ostatnićy klasy pospólstw a znay- 
dow ać się zwykli. M otłocn  uliczny zbie­
ra  się na n iek tórych  placach i tw o rz y  
ogrom ne p iram idy ,  co także licznych 
w id z ó w  sprowadza. Na b ło n iu  a l  
c a s t e l l o  tudzież po drugićy s tronie  
R i a l l o ,  ug an ia  się ż w a w o  czeladź o-
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Prętow a i ich znaio im ; nay w iększy  
stoli t łu m  ciśnie się na plac S. 
M a r k a ,  k tó ry  przez ostatnie trzy  dni 
iest tak  napełn iony  ludem , iż patrzące­
m u  z w ieży  kośćielnćy S M a r k a ,  w y -  
daie się sam em i g ło w a m i  ludzkiem i w y ­
brukow anym . P '  cząw szy  o d P i a c e t t a  
p r z e z R i y a  d e S c i a v a n i  aż d o G i a r -  
d i n o  ciągną m aski tam  i nazad ro iam i.

D rug i K a rn a w a ł  m ia ła  W  e n e c y i a 
Pod nazw isk iem  i a r m a r k u  w e n e c ­
k i e g o ,  także Ś w i ę t e m  W n i e b o ­
w z i ę c i a ,  i Ś w ię te m  B u c e n t a u r a  
; Wany. P ierw sze  m iano  od dnia Ś w ię ta  
*V"niebowzięcia P .  M . , w  Którćm sięza- 
Czynał, drugie  od zaślubin D o ż y * )  k tó r°  
z tćm  połączono. K a m a w e l  te i t r w a ł  
dni cz te rnaśc ie ; lecz nie w o lno  było ża­
dnych m asek charakterystycznych nosić, 
3!e tylko sam e d o m i n a  w e n e c k i e ,  
k a rn a w a ł  ten  zupe łn ie  zarzucono.

D a w n e  p rz y s ło w ie :  Troppo te s te , 
}joppo f e s t e , troppo tempeste, s łużące  dla 
W enecy i,  u sp raw ied liw ia  n a s ,ż e k a rn a -  
W a ło w i  w e n e c k i e m u ,  daiem y p ie rw ­
szeństwo na  r z y m s k i m .

K a rn a w a ł  w  R  z y  m  i e publiczny, 
h’wa ty lko ośm  dni. Gzćm plac S. M a r ­
ka  dla W e n e c y i ,  t ć m  C o r s o  dla R z y -  
ni u z tą  tylko różnicą , że na placu 
C o r s o  odbyw aią się także konne go- 
ńi+wy i że zw yczayne  obrzucania m a-  
Sek cuk ie ikam i,  a częściey ieszcze gip- 
s°w em i Ziarkami (s łu szn ie  C o n f e t t i  
zWanemx ) ,  nigdzie tak nie nadużyw ała
*) D o ż a  Wenecki  zaśli.b.ał się co rok w dzień 

Wniebowzięcia P .  M. z .morzem, w towar- 
zystwse Partyarchy,  Nuncyusza Papieskie­
go i Pos łów , za którymi płynęło 4 lub 
5ooo gondłów napełnionych szlachtą i lu­
dem. Statek Do ży  nazywał się B o c e n -  
t a u r u s , zewnątrz i wewnątrz wyzłocony,  
teraz w arsenale weneckim schowany. Kosz- 
łown/  pierścień ślubny rzucał  Doża w mo­
rze mówiąc : »Bierzeiny ślub z wami, iako 
z  Naszym morzem , w dowód prawp^o , 
wiecznietrwałego panowania Naszego."  —  
Kiedy kto mianowany był kapitanem B u ­
c e n t a u r a ,  wykonał przysięgę, iako ten o- 
krętpod utratą życis przywiezie nienaruszo­
ny, chociażby i.nayburŁliwszeji bjrł^ morze.

bak w  R z y m i e .  M askarady, g ry  i 
w szelkiego rodzŁiu rosuusty  odpyw a- 
ią się z u n e łn ie  t a k ,  iak w  W  e n e c y i .  
W ł a ś c i w y m  atoli zw y cza iem  poacźas 
k a rn a w a łu  rzym skiego  iest, że w' w ieczór 
ostatniego W t o r k u ,  ukazuią się ludzie 
w  oknach  i na ulicach pieszo i w  p o w o ­
zach  z zapa lonem i m eaogarkam i św iec  
i w o ła ią  na g ło s .  Sia a m m azia to , chi 
non porta m occoio! ( Niech ginie t e n , có 
bez n iedogarków . ) Jed en  d rug ie ­
m u  stara się zdm uchnąć  św ia t ło  ; ieże- 
li tego d o k a ż e , to drugi m u s i  na ty ch ­
m ia s t  zgaszoną ś w ie c ę  zapalać Po iaz-  
dy opatrzone są dokoła  sw ićcam i,  P ie ­
si niosą podobne n iedogark i na n iezm ie r­
nie w ysokich  ż ć rd z iach , a n iek tórzy  na ­
w e t  p iram idy  ze św iec  na  żerdziach 
ułożone. P .  W o l f g a n g  G e t e ,  udzie­
l i ł  n am  w  opisie zapust rzym sk ich  k il­
ka p rzy k ład ó w , z w y k łeg o  przy tć m  w y ­
k rzyk iw an ia  ; w yszczegoln .a  się między 
innem i o w e  iednego chłopczyny w o ła -  
iącego do oyca : i>ia ammazzato il Signor 
Padre  ( g iń  Panie o y c z e ) ;  podobne w y -  
k r z y k i , niezgrabne żarty m ario n e tk a rzy  
i różne karykatury , k tó rych  przystoynośe 
nie dozw ala n am  w y m i e n i a ć , d o m n ie ­
m y w a ć  się l.aża , że rozw iez łość  i bez- 
Wstydność pospólstw a , n ie  ukazuie się 
n igdzie  w  tćy  porze tak  n ie p rz y jem n ie  
o d b i ia ią c ą , iak  w  R z y m i e .  Z te m -  
w szystk ićm  podanie  P .  G e t e ,  iakoby 
policyia by ła  przy ta k ’oh scenach nad­
to  pob łaża iąca ,  iest n ie p ra w d ą ,  aluo- 
W iem  c ierp iąc  nadużycia, czuw a iednak 
n a y s u ro w ić y ,  by nie dopuszczać p ’ zy- 
pa Iku zbrodni , coby się tak ła tw o  w  
R z y  m i  e w y darzyć  m o g ło .  Zdaie się, 
że P a n u  G e t e ,  by ła  p o w o d em  do te ­
go łagodność, k tórćy doświadczyli ci, co 
naym eprzyzw oitszycłi używ ali w yrazów  
n a X i ę e i a A l b  3 i i i i ,k tó rv  iako gość d w o ­
ru  papiezkiego na wzgląd zas ług iw ał.

W s z y s tk ie  k arnaw ały  po w iększych 
m ias tach  w ło sk ich ,  maią m n ie y  w ię -  
cćy  podobieństwa z w e n e c k : m  i 
r z y m s k i m ,  a szczególniey w  te m , 
ze cała uroczystość odbyw a się pod go- 
ł ć m  niebem .
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Nie od rzeczy będzie  
ieszcze, iż w  B o l o n i i  
gdy  nastąpiło  w ie lk ie
z i e m i , n ie  ty lko

nam ien ić  
r.  1 5 o 4 , 
trzęsienie 

zn iesiono  wszyst-

O  tea trze  w  Odesie.
N ih th y  z a p e w n e  nie  jmógł się  sp o d z ie w a j  w  tym 

aakąc ie  p a ń s tw a  ro ssy y sk icg o  n a d  cza rn em  p o ło ż o ­
n y m  m o rzem ,  rn a le ść  s c e n ę , co  chociaż do  p i e r w ­
szych  t e a t ró w  l iczoną być  n ie  m oże ,  iednahże  z n a k o ­
m i t e  m ięd zy  celn ieyszemi zaym uie  miesce.

D o m  widowisk  p o d łu g  p l a n u  P. T o m o n  z b u ­
do w an y  na p la c u  w o jsk o w y m  p rz e c iw  u l icy  Rysze- 
l ie  zwaney.

Nie o d  rzeczy  także  będzie  pow iedzieć  t u  s łó w  
k i lk a  dotyczących  się h is to ry i  b u d o w y  t e a t ru  t e g o :

K iedy ieszcze R y s z e l i e  b y ł  G u b e r n a t o r e m  
O d e s s y ,  p rz y ie c h a ł  w  r .  i8o5  z K a m i e ń c a  do  
te g o  m iasta  P ,  K a m i ń s k i ,  gdzie na żądanie  Xią- 
żecia  R y s z e l i e  posiada iącego  d o k ład n ie  ięzyk po l­
s k i ,  a n aw et  n im  należycie  p ra w ie  iak r o d o w i ty m  
m ó w ią c e g o ,  w r a z  z P. L i p i ń s k i m  to w a rzy sz e m  
p o d ró ż y  , gośc inne  o d eg raw szy  r o l e ,  ■ p o w sze ch n y m  
od publiczności  p rzy ię ty  o k lask iem  i z u p e łn e  p r z y ­
to m n eg o  tey rcpre / .cn tacy i  Xiążecia R y s z e l i e  p o ­
zy skaw szy  u k o n te n to w a n ie  , z o s ta ł  p rz e z  niego wez­
w anym  ,  ażeby  z całą  swoią  t r u p ą  podów czas  w Ka­
m ie ń c u  b a w iącą  do  O d e s s y  z ic c h i ł ,  — VVkrótce 
zadosyd "uczynił  P .  K a m i ń s k i  ż ąd an iu  X ią ż ę c ia , 
p r z y b y w a  do  O d e s s y  —  a w  tydz ień  w ys taw iło  le­
g o  to w a rz y s tw o  na  tam teyszym  s ta ry m  d re w n ian y m  
t e a t rz e  d ra m ę  znaną  pow szechnie  , p o d  n a p is e m :  
„ T o n  wielk iego św ia ta  i d o b r e  serce .  “  — k tó ra  z
p o w fz e c b n y m  p rz y ię tą  zo s ta ła  ok lask iem ,  Xiąże R y ­
szelie  widząc znam ien i te  a r ty s tó w  ta len ta  , p rz y ią ł  u- 
t r zy m an ie  ca łego  to w a rzy s tw a  na  koszta  s k a r b u ,  po- 
rucza iąc  Dyrekcy ię  t e a t r u  P. K a m i ń s k i  c  m u. K u p ­
cy zaś tu tey s i  cheęc t e a t r  na  zaw sze  usta lić  ,  p o ro -  
z b ie ra l i  w szys tk ie  p ra w ie  lóżc ,  w szys tk ie  p ra w ie  Krze­
s ła  ,  z o b o w ią z k ie m ,  że  ich d o m y  h an d lo w e  na  z aw ­
sze u t rzy in y w a d  ie b ędą  ; z tąd  też tak  w ie lka  p o d ó w ­
czas t r u d n o śd  d o s tan ia  w O d e s i e  n iezaię tey  lóży 
lu b  k rz e s ła .

W k ró tc e  t e a t r  znaczne  s k a rb o w i  p rz y n o s i ł  zy­
ski ; a  Xiąże R y s z e l i e  chcąc  nagrodzie  n iezm o r­
d o w a n e  us i łow an ia  P. K a m i ń s k i e g o ,  p rz y z w a w ­
szy go do s i e b ie ,  r a d z i ł  m u ,  ażeby go zup e łn ie  na  
s iebie  o b ią ł  i znaczne  k o rzyśc i  sw ey p ra c y  sam p o ­
s ia d a ł  —  t a k  tedy  o b ią ł  P .  K a m i ń s k i  d y rekcy ię  te­
a t r u  na w ła sn y  zysk i s t r a t ę . . —

Wtenczas to  p rz ed s ięw z ią ł  X. R y s z e l i e  dla 
t o w a r z y s tw a  P .  K a m i ń s k i e g o ;  co  tak ż e  i w ros- 
zyysk im  iezyku  ro z m a ite  g ry w a ło  s z t u k i ,  w k tó ry ch  
P. H a n k i e w i c z  szczególne o d b ie ra ł  zw yk le  okla­
s k i ,  now y w y b u d o w a ć  t e a t r  i tak  te d y  ro zp o cz ę to  tę 
piękną b u d o w ę  — lecz w  r .  y sog  tęskniąc  P. K a m i ń -  
s k i  za ro d z in n ą  z iem ią,  m im o  przec iw ne  na legan ia  
X. R  y s * c 1 i c /w ła ś n ic  podówczas porzuc i ł  O d e s s ę ,  
k iedy  nowy dla n i e g o ,  skończono teatr. — W y o b r a ­
żen ie  teatru  tego przez P. F r e i r e c l  w D r e ź n i e ,  
d o k ła d n ie  cy tow ane  w yydz ie  d o łąc zo n e  p rz y  sp o d z ie ­
w a n y m  w k ró tce  dziele H r .  R a c z y ń s k i e g o ,  opi- 
su iącyra  p o d ró ż e  swoie. W idok ten  iest  dokładnie 
z d ie ty ,  ty lk o  ż e  tera® p rz e z  zniesienie k o s z a r  i wy-

kie  u c iech y  z a p u s tn e , ale n a w e t  za­
m ien io n o  ie na publiczne m o d fy  i na­
bożeństw o. R o zu m ieć  się m a , ż e  to 
n iedfugo po trw a ło .  B.

b u d o w a n ie  n i e k tó ry c h  n o w y ch  dom ów  ,  w  w ie lk ie j  
odm ien i ł  się części. Oóm  w idow isk  z o taczaiącymi g® 
w e k o ło  s łu p a m i ,  ies t  g łó w n y m  ryc iny  tćy p rzed m io ­
tem .  —

Z ew n ę trzn a  b u d o w a  tego g m achu  ies t  w p r a w ­
dzie  o h a za ła ,  a k  n iew ie le  w idać  w niey d o b re g o  Sin*- 
k u , co w owych czasach m u s ia ł  tu ta y  by<S obcym. 
W id o w n ia  m a  t rzy  p i ę t r  l ó ż ;  k ażd e  p i ę t r o  1 7  ick li­
c z y ,  n iebieskie  s ł u p y ,  unoszą  się w miescach , gdzi* 
lóż p rz ed z ia ły  aż p o d  sam  p a ra d y s  , k tó re g o  o t w o r f  
w  ksz ta łc ie  łu k ó w  n a  nich w sp a r te .  T u ż  za szczu- 
p ł e m  o rk ie s t ry  m iescem zaczyna się p a r t e r  m a iac j  
z hażdey  s t ro n y  p o  iednym  w chodzie ,  da lćy  zamknię­
te  m ie sc a , k tó ry c h  rzęd y  , iak w d a w n y ch  amfiteat­
r a c h  ieden  n a d  d ru g i  są wznies ione.

Tego  la ta  o d n o w io n o  w id o w n ię  w ło sk im  ( t  i* 
d a w n y m  ) sm a k ie m ;  rozmaite in i i n s c r u m e n ta , mas­
ki  i fe s to n ay  sk rzącem i m a lo w a n e  są  k o lo ram i '  
G łó w n a  z a s ło n a  i d e k o racy ie  są b a r d z o  m ie rn ey  ro ­
b o ty  , m aszy n e ry ia  zaś i oświecenie  t e a t r u  z łe  zu­
p e łn i e ;  w szakże  przebaczyli  t r z e b a  m aiac  w zg ląd  n* 
tyloliczne, t r u d n o ś c i , p rz eszk o d y  i d rożyznę ,  iaha tiri 
co do  tak ich  p an u ie  p rz ed m io tó w .  O rk ie s t r a  składa- 
iąca sic z a m a to ró w  i m uzyki w oyskow ey  p o d  dyrck  
cyą p ie rw sze g o  sk rz y p k a  P .  B i l i o t y  więcey czy n i ’ 
iak b y  po n iey żądań w y p a d a ło .  —

W ystaw ia ją  tu  na p rz em ia n  w ło sk ie  o p e ry  i dr* 
m ata  lu k  tra jedy ie  w rossyysk im  ie z y k u ;  naycześ" 
ciey są  one  t łu m aczen iem  z n iemieckiego — i tak 
zboycy S z y l c r a ,  H r .  Beniowski  i t .  p. milezawszl* 
są widziane. N ad to  b y w aią  t u  tak że  k o n c e r ta  p rze J 
ieźdzaiących a r ty s tó w  i n ie a r ty s tó w ,  i ro zm a ite  inn<" 
w idow iska .  — N icdaw nćm i czasy  słyszeliśmy g rę  P 
F i e l d  na fo r t e p i a n i e ,  a H e rk u le s  p ó łnocny  i sz tuk 
m is trze  indyyscy popisyw al i  s i ę ;  —  p ie r w s z y  nad 
zwyczayną  s i ł ą ,  c i ,  n iepoślednią  zręcznością.

Dnia  3 i .  S ie rp n ia  zeszłego r o k u  o tw o r z o n o  od­
n ow iony  t e a t r  znaną  o p e rą  z m uzyką  R o s s y n i e g® 
p o d  nap issm  : I I  b a r b i e r e  d e  S e r i l l a ;  co ścią­
g n ę ło  n iezm ierny  n a t ło k  w idzów . —

N ależa łoby  w sp o m n ieć  także nieco o sm aku  tu- 
teyszćy  publiczności ,  ale p rz y  s te k u  m ieszkańców  ro»" 
m ai tych  k r a ió w ,  taki się lu ta y  sp o s tr z e g a ć  daic  , nar 
d e r  iest  rzeczą  t ru d n ą  — że p ra w ie  n iep o d o b n a  coł 
s tan o w czeg o  w tćy m ie rze  powiedzieć .  —

W  p ierw szych  tygodniach o tw o rzen ia  na  n o « »  
t e a t r u  , pu b l iczn o ść  w szys tko  z wie lk im  p rzy y m u ie  za­
p a ł e m . — Nie t r u d n o  iest p o d o b a ć  s i ę ,  bo  za ro w n f  
poklask  o d b ie ra  m ło d a  p o c zą tk o w a  śp iew aczka ,  iak 1 
nav p ie rw sz a  a r t y s t k a ; —  w yw oływ aniem  ca łey  zwy­
k ło  t r u p y ,  kończy się p ra w ie  zawsze w id o w isk o ,  » 
tu te y sz e  p ism o czasowe : „ l . e  m e ssa g e r  dc  la Russi® 
m cr id io n a le “  nie p rzepom ina  lioyne śp iew akom  kadzi ' 
d l a . . .  '

S e g n o ra  A d c l iu a C a  t a  1 a n i, b r a to w a  o w cy  sl*' 
wney  śp iew aczk i  w ys tąp ić  ma w  roli  gościnney : „Ł* 
sc r l la  dolo s p n s o ,“  — Lecz s łab o ść  by ła  iey d o t ą d  
przeszk o d ą  i tcm czasowo p rz e d s ta w ia n e  „ P a o l lo  e 
W irg in ia 1-1 i z n o w u ;  Adclina .  —

R e d a k c ja  Ę. K r a t t c r a .  —  D ru k ie m  ] .  F i l i e r a ,


